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24 Kwietnia. Aa 
"TW > Rok 1856. 
Wczoraj obchodzono tu solennie dzień Imienin NAJ- 
IASNIEJSZEJ CESARZOWEJ i KRÓLOWEJ (Matki) 
EXANDRY FEDORÓWNY. O godz: 9tej rano, tak Władze 
ądowe jako i Obywatele tutejsi, zebrali się licznie 
W Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Sgo 
NA, gdzie celebrował w asystencji Duchowieństwa, 
IW. JX. Biskup Fijałkowski, Administrator Archi-Dye- 
tezji Warszawskiej.— O godz: Llej, liczny orszak zna- 
komitych Osób tak Wojskowych jako i Cywilnych, oraz 
rzędników wszelkich stopni, zebrał się w Kościele Ka- 
ledralnym Prawosławnym NN. TRÓJCY, aby uczestni- 
zyé na Nabożeństwie celebrowanem przez Najprzewie- 
lebniejszego Arsenjusza, Arcy-Biskupa Warszawskie- 
go i Nowogeorgiewskiego, otoczonego Prałatami i dicz- 
liem Prawosławnem Duchowieństwem. W czasiehymnu 
dziękczynnego działa Cytadeli Alexandrowskiej grzmiały 
salwami. — W Kościele XX. Bazyljanów, odprawione 
zostało uroczyste Nabożeństwo przez W. JX. Bonie- 
Wskiego.— Jednocześnie podobnież odpowiednie Na- 
 bożeństwa odbyły się w Kościołach Ewangelickich obu 
- Wyznań.— Oprócz. tego, w czasie odprawianych Nabo- 
stw, na których znajdowała. się młodzież szkolna, 
młodzież ta wykonywała różne Religijne dzieła muzy- 
czne. Itak: Uczniowie Gimnazjum Gubernjalnego, 
kierunkiem Jana. Me//er, Mszę Józefa a EM 
1 Fk Drum tegoż; Gimnazjum Realnego, w Kościele 
) R. Wizytek, w czasie; Nabożeństwa, odśpiewali Mszę 
utworu Józefa Słefanżego, z towarzyszeniem instru- 
_ mentów metalowych, i tegoż: Te Deum; Szkoły Po- 
wiatowej Realnej przy ulicy Leszno, pod kierunkiem 
Bahra, Mszę Muthwżlła i Te: Deum Stefaniego; Szko- 
y Powiatowej Ilej /7/o/ogicznej w Kościele Świętego 
ALEXANDRA, pod przewodnictwem swego Nauczyciela 
Carmantrant, Mszę Stefanżego i Te Deum; Szkoły Po- 
wiatowej Mej, Mszę Józ: Elsnera i Te Deum Stefanie- 
o. Wszystkie te pienia, zakończone zostały Hymnem 
twowa.— O godz: 6ej wieczorem, przedstawiono w Te- 
atrze Wielkim widowisko bezpłatne; po skończeniu któ- 
lego, w chwili rozjaśnienia Cyfry NAJJAŚNIEJSZEJ 
PANI, Artyści i Artystki obu Teatrów, wykonali Kanta- 
tẹ.— Wieczorem całe miasto rzęsistą zajaśniało illumi- 
nacją, ana wielu domach zabłysła Cyfra JEJ CE- 
SARSKIEJ MOŚCI. 
h 
Pojutrze, „w Kościele, XX. Berzardynów, przypada 
Bocsio doroczna Sgo STANISŁAWA Biskupa i Mẹ- 
tzennika, Pattona Królestwa Polskiego. Odpust z wysta- 
Wieniem NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU i Kazaniami 
Jak zwykle odprawiać się będzie. i 
Pojutrze, przypada doroczny Odpust w Parafji Wo/- 
skiej, Sgo STANISŁAWA Biskupa i Męczennika, który 
zwykłym obrzędem Kościoła Katoliekiego, w Kościele 
Powązkowskim odprawiony zostanie. 
Dnia 17 Lutego r. b. we wsi Borzęcznie, „Archi-Dye- 
tezji Warszawskiej, Dekanacie Piaseczyńskim, odbyło 
się poświęcenie Kościoła Parafjalnego; przez JW. JX. 


Jutro, Śtej Domicelli Panny. 
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Antoniego Gzałobrzeskiego, Prałata, Surrogata Konsy- 
storza Jlnego Archi-Dyecezji, Proboszcza PANNY MARYE 
w Warszawie. Kościół ten wymurowany został, po spa— 
leniu się drewnianego 24 Stycznia 1852 r., za staraniem 
miejscowego Proboszcza Xiędza Jana Azeszkowskiego, 
ze składki Parafjan i ofiary WWch Kollatorów tegoż 
Kościoła. Kamień węgielny założony był 28 Czerwca 
1854 r. Organ w tym Kościele budował P, Mze/czar- 
ski. Pierwszą Mszę Stą Wotywę, miał miejscowy Pro- 
boszcz, Summę Xdz Prałat dabyzesk, a Kazanie JX. 
Wikarjusz przy tymże Kościele, Xawery Rogowski. 


Kassa Główna Oszczędnoścź, zawiadamia niniejszem, 
iż w przyszłą Niedzielę, to jest dnia 29 Kwietnia (11go 
Maja) r. b., z powodu Uroczystości pierwszego Swięta 
Zielonych Świątek, przyjmowanie wniosków odbywać 
się nie będzie; natomiast w poprzedzającą Sobotę od go~ 
dziny 10fej z rana do szej. z południa, tudzież jak zwy- 
kle, od godz: 5tej do Sej wieczorem, składki od Ucze- 
stników przyjmowane będą. 225 (AE 

Jutro o godzinie 10ej z rana, odbędzie się w Kościoł- 

- kaWarszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, za- 
łobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Ignacego Mysłako- 
wskiego, b. Prezesa Wydziału Opieki Sierot i Ubogich 
Dzieci, który sprawując przez lat 16 różne Urzęda w To- 
warzystwie, szezególnem poświęceniem się dla dobra 
ludzkości, zasłużył na wdzięczność Towarzystwa. Na 
Nabożeństwo to, Warsz: Tow: Dobroczynności ma ho- 
nor zaprosić Familję Zmarłego, oraz Opiekunki i Człon- 
ków Towarzystwa. , i i 

W d. 30 Marca r. b. zakończył życie w dobrach dzie 
dzicznych Godowże Gub: Lubelskiej, ś. p. Józef Gawliko- 
wski, Sędzia Pokoju Okręgu Kazimierskiego.  Wymo- 
wne głosy X. Dziekana Szwejkowskiego, Kaznodziei 
Zakonu XX. Kapucynów w Lublinie, Melitona, oraz 
Priora XX. Heformatów w Kazimierzu, oddały przy po- 
grzebowym obrzędzie cześć należną pamięci zmarłe- 
go. Sip. Józef Gawlikowski, urodzony wr. 1198, Sym 
Edwarda i Teressy z Nowickich, po ukończeniu nauk 
w Szkołach krajowych, oraz b. Uniwersytecie A/ecan- 
drowskim w Warszawie, oddał się gospodarstwa wiej- 
skiemu. W zawodzie tym, nieuciskiem, nie krzywdą cu- 
dzą,lecz pracą ogółowi pożyteczną,pomnożył ojczystą pu- 
ściznę; oględnie używając dostatków, nie odwracał obli- 
cza od niedoli; w zakresie urzędowym, rozsądnem zdaniem 
i powagą, jakiej prawość użycza, umiał pojednywać zwa- 
śnionych, i nie raz od kłopotliwych processów osłonić. 
Z owoców ich, poznacie je, mówi święta nauka. Pozna- 
jemy też prawdziwie ś. p. Józefa* z rozporządzenia jakie 
pozostawił; bezdzietny, w postanowieniach swoich, prze- 
konaniem tyłkoi uczuciem kierowany, summę rs. 13,500 
na wieczysty fundusz dla Kościołów, Szpitali i innych In- 
stytucji dobroczynnych przeznaczył; służącym roczne 
zasługi i utrzymanie zapisał; do opłaty za wszystkich 
włoścjan, całorocznych podatków, następcę swego zobo- 
wiązał; summę rs. 7,500, przekazał na wieczny fundusz 


ania jednego ucznia w Szkołach Lubelskich; ma- 
k zaś cały temu pozostawił, którego bliższym jeszcze 
vłasnem sercu jak w pokrewieństwie uważał. W. Jó- 
f Gawlikowskź, Dziedzic dóbr Jakóbowzce, świadek dni 
ostatnich Nieboszczyka, zawarł mu powieki i pogrzebową 
oddał posługę. Sąsiedzi, sładzy, włoścjanie, lud staro- 
zakonny, odprowadzili z poszanowaniem z Godowa do 
grobu przy Kościele w Chodłu zwłoki š. p. Józefa, aby 
złożyć obok rodzicielskich popiołów, a postacie obe- 
ćnych przedstawiały to wewnętrzne przekonanie, iż roz- 
stał się z niemi na zawsze członek społeczeństwa, co miał 
ęboko w sercu wyryte zasady Świętej Religji, obywa- 
telstwa, ludzkości, Rodzina, której mienie swoje prże- 
kazał, cięższą nierównie boleść na grób Jego przyniosła, 
nie mogła żyjącemu jeszcze wywiązać się z świętego 
dłagu wdzięczności, i uczucie to przechować tylko może 
nazawsże dla szanownej Jego pamięci. — G. | 

JW. Jenerał-Lejtnant Stahl von Holstein, przyjechał 
z Biały do Warszawy. 

JW. Radca Tajny Czetyrkin, Jenerał Sztabs-Doktor 
szej Armji, powrócił z Kowna. 
~ Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia> 
* Zu Bialskiego. — Celem powiększenia funduszów na 
założenie tu w Bzały Sali Ochrony dla małych dzieci, 
urządziwszy w upłynionym karnawałe wydanie dwóch 
bałów, z tych tylko jeden w dniu 19 Stycznia r. b. przy- 
szedł do skutku, drugi zaś z powodu śmierci JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa, jako w czasie żałoby przypada- 
jący, odbytym być nie mógł; wszakże pomimo nieodby- 
cia się dragiego balu, po odtrąceniu wszelkich kosztów, 
oprócz pozostałych różnych effektów, na podobny cel 
w przyszłości przydać się mogących i do inwentarza za- 
pisanych,kosztujących rs. 42 kop: 43"/e, wpłynęło w go- 
towiźnie do Kassy Szpitalnej, rs: 383 kop: 197/2. Ten 
piękny rezultat przekonywa o dobrych chęciach Oby- 
wateli i mieszkańców okolic Powiatu Bzałskiego, którzy 
nigdy nie usuwają swej ręki, ilekroć chodzi o wspar- 
«ie cierpiącej ludzkości i otarcie łez nieszczęśliwym, do 
czego za pośrednictwem W. Maryewsktego, Naczelnika 
Powiatu objawiającego Im cel przyniesienia ulgi nie- 
szczęśliwym, przyczynili się nietylko Szano: Obywatele, 
ale i Wojsko konsystujące, idąc za przykładem swego 
Dowódcy Jenerała-Lejtnanta JW. Stahl von Holstein, 
a to przez chętne zakupienie biletów. To też właśnie 
powoduje Radę Opiekuńczą, iż składa dzięki tym wszy- 
stkim, którzy czy to przez hojne naddatki, czy też przez 
jaki. bądź współudział, przyłożyli się do powiększenia 
funduszu na założenie Sali Ochrony. — Za Opiekuna 
Prezyd:, Członek Rady Jarnowski, Emeryt. 

Z powodu uroczystości dnia wczorajszego odprawio- 
ne zostały modły w Synagodze przy ulicy Danżłowi- 
czowshiej. Kaznodzieja miejscowy Dr Goldschmid, zmó- 
wił modlitwę; Kantor J. Szafir, zrecytował Hanoten- 
Teszua, a chór odśpiewał Hymn wowa. 

* W zeszycie Kwietniowym Czyżlla Catholica, pisma 
perjodycznego wychodzącego w izymie, znajduje się 
artykuł pod nazwą: Saggio della presente literatura 
połacca (Szkie współczesnej polskiej literatury), w któ- 
rym autor przebiegłszy W rodzaju wstępu dawną litera- 
turę polską, obznajmia czytelników włoskich z tegocze- 
snemi Pisarzami. Fredro, Korzeniowski, Kraszewski, 
Kaczkowski, Deatyma, Zaleski, Syrokomla; Poki, 
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Wojcicki i t. d, mają tam obszerne ustępy poświęcone 
rodzajowi talentu, w jakim się odznaczyli, z wymienie- 
niem tytułów dzieł, jakiemi obdarzyli nasze piśmiennic- 
two. Dalej Autor wspomina o PP. Bartosiewiczu, Prźe- 
zdzieckim, Rastawieckim, Stawiskim, badaczach; Sta: 
Bogusławskim, Niemojowskim,dramaturgach; Wolskim, 
Cieszkowskim, poetach i t. d., i zakończa swoje spra” 
wozdanie obietnicą, iż dalej zasilać będzie Czeżlta C0- 
tholica pracami piśmiennictwu polskiemu poświęcone” 
mi. Chwalebną jest bardzo myśl obznajmiania Włochów 
z literaturą naszą, radzilibyśmy tylko widzieć staranniej” 
szą korrekte w tytułach dzieł, a szczególniej w nazw” 
skach polskich, które zecerowie Hizymscy częstokroć 
w niemiłosierny sposób przekręcają. f 

W zeszłym tygodniu z liczby osób 27, za kradzieże 1 
ime“ przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym» 
zakwalifikowano do Domu Badań 5, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 12, wypuszcz0” 
no na wolność bez dozoru 10; za włóczęgostwo, żebra” 
ctwo it. p, wytransportowano do miejsca urodzenie 
osób 59, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 07 
sób 12. 

Słyszeliśmy, iż zabudowania pozostałe po fabryce k0- 
bierców przy ulicy Xżążęcej, okien być mają na fa” 
brykę gazu, którym miasto nasze ma być oświetla” 
nem. 

Budowa Cyrku na Placu Zżełonym, stanęła już pod 
dachem. Jakkolwiek czasowa, budowla ta kształtnie 
wygląda. Zrobiono ją na wzór istniejącego w Wzednżć 
cyrku w Zwierzyńcu Pater. 

Trzy Mazury na fortepjan, przez FelixaJarońskieg0: 
wyszły nakładem litografji J. Mi//era przy ulicy Sena- 
torskiej, wprost Reformatów, i są do nabycia w skła- 
dach muzycznych w Warszawie, w wspomnionej lito- 
'grafjiz na prowincji u Artza w Lublinie i Hrubtesz07 
wie, u Orgelbranda w Wilnie, po kop: 45. AE 

Wczoraj przez dzień cały uprzątano plac Ujazdowski, 
z karuzeli, huśtawck, młynów djabelskich i innych 
instrumentów zabaw. Upakowane na fury, Konie dre- 
wniane, gondole powietrzne, kołyski dla dojrzałych 
dzieci, ctc., przewożone były przez miasto, drogą do 
Bielan, gdzie w przyszłą już Niedzielę nowem odżyjź 
życiem. 

W r.b. upływa lat sto, jak Szpital Dziecnąrka JEZUS 
w Warszawźe, wybudowany i zamieszkały został. Wia- 
domo, iż główne przyprowadzenie tego zamiaru do Ce- 
lu, zawdzięczamy Xiędzu Gabryelowi-Piotrowi Baulo, 
który umarł dnia £0go Lutego 1768 r., zarządzająć nu" 
ciągle przez lat 12. Nigdzie jednak dotąd nie znajdu” 
jemy pomnika dla tego czcigodnego i tyle zasłażoneg? 
męża. Że zaś była myśl o nim, dowodzi przygotowany 
napis przez Ignacego Krasickiego, przeznaczony na A 
grobek Założyciela Szpitala Dzieciąrka JEZUS, wy? 
słowach: 

Którego Święta miłość bliźniego ujęła, 

Mężu prawy, spoczywaj w pośród twego dzieła, ” 

Bajeczna starożytność niech rycerzów głosi : 

Nędzna sława co Światu nieszczęście przynosi. 

Nie ten godzien pamięci, kto gnębił, kto zdzierał, 

Nie ten, co łzy wyciskał, lećz kto je ocierał. 
Takie przypomnienie jakmóWi Bibljoteka Warszawska, 
może pobudzi kogo do zajęcia się wystawieniem pomuF 
ka z tym napisem Krastchiego. 


| 


Przypominamy Czytelnikom naszym, iż P. Alexander 
Jekiel, (jak donieśliśmy wczoraj), rozpoczyna dziś od 
godz: 2giej do Tej z południa, ogólną wyprzedaż towa- 
rów galanterjnych, przez licytację, w domu W. Kdstra 
pod Nr 426, obok Hotelu Saskiego. 

dalszym ciągu sprowadzanych wód mineralnych 
naturalnych, do składu przy Aptece mojej na rogu ulic 
Bielańskiej i Długiej, poje transport wody Vichy, 
az Buskiej„-— S. Belke. 4 

Piszą z Gdańska na dniu 2m b. m., że targi pszeni- 
czne zaczynają poprawiać się, skutkiem większego oży- 
wienia za granicą a szczególniej podniesienia się cen 
W Anglyi. Ceny żyła na wszystkich targach niemieckich 
bardzo się podwyższyły, a w Gdańsku podniosły się do 
talarów 10 na łaszcie. i 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 

om: /ndjana i Charlemagne, Pani Quatrini iP. Cho- 
Miński; po Operze Oberża pod koszem kwiatów, Pan- 
na Fruzańska, PP. Matuszyński, Stolpe i Ziółkowski; 
Po Balecie Wesele w Ojcowie Wszyscy, i oddzielnie Pan- 
ny, Karolina Straus i Prejtag po 4-kroć, PP. Meunier 

kroć, Popiel i Kwiatkowski po 2-kroć.— W Teatrze 

ozmaitości, po Dram: Pani Kasztelanowa, Pani Zie- 
mińska, Panna Dutkiewicz i Chomanowskż po 3-kroć; 
po Kom: Odłudkź i Poeta, Pani Korzeniowska, PP. Ko- 
morowski i Rychter po 3-kroć i P. Panczykowski; po 
Kom: Pod Strychem Wszyscy po 2-kroć, i oddzielnie 
Pani Mazurowska, Panna Fruztńska, PP. Panczykow= 
Shi; Swieszewski i Chęciński. 

Kurs wczorajszy : za p0/-1mperjały, żądają rs. 5 kop: 
25; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
kop: 86, wartość kuponu kop: 388/9; za listy zastawne 
Iligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 15, da- 
Ją rs. 14 kop: 12, wartość kuponu kop: 227/63 za Ros- 
syjską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 98 
k. 18; z r. 1855, żądają rs. 98 k. 43, kupon k. 31**/as. 


AsGua. Londyn, 30g0 Kwietnia. — Dziennik Man- 
chester-Ecaminer, powstaje nadzwyczaj gwałtownie na 
Posła Angielskiego w Konstantynopolu, Lorda Red- 
elzjje, przyrównywając go do dawnych Prokonsulów 

zymskich. Ocenienie to jest pod pewnym względem 
słuszne, choć z drugiej strony przyznać należy, że stron- 
Nictwo Manchesterskie potępia zwykle wszystkich, któ- 
rzy conto-buchu nie uważają za podstawę swej polityki. 
Nene Pr: Ztg). p 

Lord-Mayor Londynu dawał wczoraj obiad na cześć 

rda Brougham, Prezesa stowarzyszenia reformy są- 

owej w Ang/ji, oraz Członków tego stowarzyszenia. 
— Wezoraj u dworu w pałacu Buckingham, był kon- 
cert, na który zaproszono do 370 osób. — Proces zna- 
nego truciciela Palmera, rozpocznie się w Londynie 
go b. m. — Lord Dalhousie odpłynął 20go Kwietnia 
2 Malty do Angtjź. (St: Anz:). 
AvsrnJA. Wieden, 30go Kwietnia. — Dyrekcja kolei 
*łnocnej Cesarza Ferdynanda, zawiadomiła na dzi- 
siejszem walnem zebraniu akcjonarjuszów swoich, iż 
Jpiznaną jej przez Ministerjum została cała kolej Ga- 
icyjska do Lwowa i Brodów, z zastrzeżeniem ratyfiki- 
Ci Cesarskiej. (Czas). 1 ż 

Francsa. Paryż 1 Maja. — Wczoraj Poseł Pruski 

Hr; Hatzfeld, dawał świetny obiad. — Baron Tałley- 
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rand, dotychczasowy Poseł Francuzki w Karlsruhe, n- 
daje się z missją do Xięztw Naddunajskich; P. Baudin, 
zaś „b. Sekretarz Poselstwa w Londynie, przechodzi ną 
takiż urząd doPetersburga. Jego to miano pierwiastko- 
wo wysłać do Kięztw, ale nie przyjąłtej misji.— Wczo- 
raj zamknięte zostały kuchnie stowarzyszenia filantro- 
pijnego, otwarte w 12tu cyrkułach Paryża od d. 1ógo 
Grudnia r. z.— Jeden z dzienników Tulońskich donosi, 
iż do Tulonu przybyło już kilka oddziałów armji Fran- 
cuzkiej z Krymu. Po odbyciu kwarantany, żołnierze 
przeprowadzeni będą do nadbrzeżnych obozów. — Na 
posiedzeniu konferencji d. 8 Kwiet:, jak to z protokó- 
łów widać, Prezes Ministrów Pruskich, Baron Manteu- 
fel, uczynił wzmiankę 0 położeniu Newszatelu, który 
sprzęcznie z wszelkiemi traktatami, oderwany został 
przez rewolucjonistów od korony Pruskiej. Tegoż dnia 
Hr: Walewski, zwracałuwagęPełnomocników na potrze- 
bę ukrócenia swobody prassy belgijskiej. (N. Pr: Zi). =- 

Rząd wszedł w układy z Dyrektorem byłego pałaca 
wystawy. Zamierza on kupić a/-parż wszystkie akcje 
tego gmachu i zapłaci za nie gotowizną lub rentami. 
Akcje te stoją o 25 niżej sta. Cesarz chce przez to ku- 
Las zgi a od gh mniej zamożnych ludzi, którzy głó- 

; iadają akcje ienione. r: St: A). rai 

aaa Ja e aępomieniane © (K. Prz St A;). 
wysep Korei, na morzach Cheńs, je się jed 
że wyprawa ta ograniczy się na missji handlowej. — P 
Persigny odjechał do Londynu, a z odjazdem jego u- 
stały wieści o zmianach ministerjalnych— Mozżłar o= 
głosił w zupełności protokóły posiedzeń konferencji. — 
(Ind: Bel:), š 

Paryż 2 Maja, (wia: tel;). — Cesarzowa znajdowała 
się dziś po raz pierwszy na Nabożeństwie. (N. Pr: Z:). 

Prusy. Berlin, 4go Maja, — Król wczoraj zamknął 
uroczyście wszystkie obrady obu zb. W przemowie mia- 
nej przy tej okoliczności, Monarcha powiedział, że w sku- 
tku umiarkowania Mocarstw wojujących,upragniony po- 
kój, za zgodą Prus, zawarty został. Ceny artykułów ży- 
wności, w skutků zawarcia pokoju spadły, i zniżą się 
zupełnie przy nadziei pomyślnych żniw. Król wspomniał 
dalej pochwalnie o prawodawczej czynności lzb, i w koń- 
cu wezwał deputowanych, aby pokój i zgodę wszędzie 
zaszczepiali, dla rozwinięcia właśnie błogosławieństw 
tego pokoju w Prusach, spółzawodniczących z innemi 
zbratanemi narodami. (Schl: Ztg). 

HiszpANIA. Madryt, 29go Kwietnia. — Buletyny © 
zdrowiu Xiężniczki Astuzgź nie będą już wydawane. — 


aa 


Komitet Kortezów zatwierdził traktat Hiszpanjź z Nea- 


polem. (St: Anz:). 

NIEMCY. Król Wiirtembergski ma 1go lub 2go Maja 
z licznym orszakiem udać się do Paryża, dla odwiedze= 
nia dworu Francuzkiego.  Nieobeeność J. Kr: Mości 
w Szłudgardzie potřwa dni ośm. (St: Anz:). 

Wzocny. Wychodzący w Parmie dziennik urzędowy 
zaprzecza,pogłosce o dymissji Ministrów Parmeńskich, 
oraz o wysyłce nowych posiłków Austrjackich do Par- 
my, — Xiążę Albert Pruski (syn), opuścił 24go Kwie- 
tnia Rzym, udając się do Cóvita-Vecchia, zkąd bczzwło=* 
cznie odpłynie do Niemiec. (Neue Pr: Ztg). 4 

Turyn, 20go Kwietnia. — Hr: Cavour po powrocie 
z Paryża był przyjmowany przez Króla i otrzymał or 
der Zwiastowania.: (Neue Pr: Zig). 


` — 


Ze Wscnopu. Konstantynopol, 21g0 Kwietnia. — 
Nadeszły-tu bliższe szczegóły © zaburzeniach w Nap/u- 
zie. Rzeczywiście pierwiastkowym powodem było zabi- 
cie żebraka muzułmańskiego głuchoniemego, który że- 
brząc natrętnie, przytrzymywał za cugle konia, a nastę- 
pnie schwycił za strzelbę trzymaną przez przejeżdżają- 
cego missjonarza Angielskiego P. Lyde. Przy wydzie- 
raniu strzelby poległ żebrak, a P. Zyde schronił się do 
domu szeika Abd-ul-hadi, który mu zapewnił opiekę. 
Muzułmanie napróżno żądali wydania missjonarza, oto- 

liwięc tylko dom, aby mu ujść niedozwolić, gdy 

aśnie odezwał się głos z minaretów, zwołających ich 
namodlitwy. Tłumy pobiegły do meczetów, lecz tu Moł- 
ła nie chciał drzwi otworzyć i modłów odprawiać,- o- 
świadczając, że miasto jest sprofanowane wywieszeniem 
bandery na konsulacie Francuzkim i bezkarnem krzy- 
wdzeniem muzułmanów boa Chrześcjan. To oświad- 
czenie dopiero. podburzyło lud do wściekłości i wywo- 
łało mordy i rabunek w mieście. — (N. Pr: Ztg). 
o Pomiędzy Tureją i Grecją zawarty został traktat dla 


enia rozbojów na pograniczu obu państw —Woj- 


_ ska Tureckie wracające z Redut-Kale i Suchum-Kale, 
przybyły do: Trapezuntu,— Pałki Egipskie odpływają 

-z tego ostatniego miasta do A/ezandrji. (Schl: Ztg). 

~ Rozmarrości. — Ogółowa liczba wyprawionych tej 

zimy w Wiedniu koncertów, wynosi 98, i to samych pu- 

blicznych za wydaniem programu. Liczba publicznie nie- 


powszechne zajęcie. — Ossian: w swoich rymach tak 
opiewa młodość: Nasza młodość jest podobna do snu 
myśliwego, który zasnął na pagórku porosłym kwia- 
tami. On zasnął wśród łagodnych promieni słoneczne- 
go światła, lecz obudził się w pośród burzy. Jaskrawe 
błyskawice krzyżują się na około, a odwieczne nawet 
drzewa uginają pod naciskiem wiatra swoje wyniosłe 
wierzchołki. Wtedy on obraca się i szuka owych dni 

ełnych zachwytu, owych snów niewypowiedzianej roz- 

oszy, ale niestety, to tylko było krótko trwające, zni- 
kłe na zawsze marzenie. — Markiz de Favitres, który 
dubił zaciągać dłagi, a aż nadto był znany z tego, że ich 
nie oddawał nigdy, przybył pewnego razu do bankiera 
Bernarda, i powiedział mu: »Jestem Markiz de Farić- 
728, nie znam Pana wcale, lecz zdziwisz się Pan pewnie, 
że przybywam go prosić o pożyczenie mi 500 dukatów.” 
»Panie Markizie”, odpowiedział mu bankier, »żadziwisz 
się daleko więcej, że ja znając dobrze Pana, pożyczę 
mu jednakże żądaną kwotę.” 


ý PRZYJECHALI do. WARSZAWY. 

Drzewiecki Eust: Ob: z Sobień nr 556; Dąbrowski Fel: Ob: z To- 
pryszewa nr 585; Górski Miko: Ob: z Konina nr 584; Hugo Ame- 
ja Oby: z Petersbur 5a nr 634; Krzywicki Onufry Ob: z Strachocina 

nr 2673; Rarnieki Wład: Hi. z Petersburga nr 414. 
Wyjechali : Blumer Jan Ob: do Osin; Frankowski Piotr Ob: do 
Lublina; Maszewski Ign: Oby: do Wielunia; Ogonow Jene:-Major do 


Spiewu do Wiednia. 


600 = 


Suwałk; Hr. von der Osten=Sacken Rad: Hono: do Petersburga; Po- 
źniak Pułkownik do*Płocka. - 
Przyjechali koleją żelazną : Chodkiewicz Miecz: Hr.z Drezna 
nr 414; Kotowska Julja Ob:, i Schoenberg Ewa Ob: z Krakowa. 
Wyjechali koleją żelazną: Kowalski Ases: Roleg: do krakowa; 
Rorowieki Alex: Rad: Stanu, b. Prof: Uniwer: Moskiews:, do Nie- 
miec; Letejgner Emanuela Modniarka do Paryża; Rettich Emilja Art: 


DONIESIENIA. | 

DOBRA w Guber: Warszawskiej, od stacji Kolei żelaznej 
Piotrków o wiorst 7 odległe, położone przy szose z m. Piotrkowa 
do m. Łodzi prowadzącego; mające rozległości dziesiatin 1 
(włók nowop: 94), lasu dębowego i sosnowego dzies: 105 (włók 
nowop: 7), siana fur parokon: 120, w glebie pszennej, z Browa” 
rem i Gorzelnią z nowemi aparatami, są do sprzedania pod Wa” 
runkami korzystnemi. Bliższa wiadomość w Warszawie w Skle- 
pie P. Lange Jubilera, na Krak:-Przedm:, wprost Odwachu. 

Podpisany, ma zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność» 

% Że utrzymywany dotąd HANDEL WIN i TOWARÓW 
s ROLONJALNYCH wmieście Poddębicach, przeniesie do 
miasta Szadku, w miejsce w którym od lat 80tu Handel ten exy” 
stuje, ato od dnia 8 Maja r. b., i skutkiem tego ma nadzieję, 2€ 
Szanowni Zwolennicy, którzy raczyli zaszczycać podpisanego sWA 
bytnością, nie raczą przepominać zaszczycać go i nadal, gdzie 
obok wybornego w różnych gatunkach Wina i Kolonjalnych Towa- 
rów, znajdą rychłą i przyzwoitą usługę. — Szyker, w Poddębi” 
cach. i 

DOBRA położone w Gubernji Radomskiej, niedaleko rzeki 
Pilicy, w odległości wiorst 70 od Warszawy, na trakcie Brako- 
wskim, od m. Radomia wiorst 28, od m. Białobrzeg. wiorst 777 
mające przestrzeni dziesiatyn 1498 (włók 95, morgów 2 prętów 
38) przeszło, z: Zabudowaniami nowo wymurówanemi, Domem 
mieszkalnym w dobrym stanie, Gorzelnią, Młockarnią, Sieczkar= 
nią, Młynem, Wiatrakiem, mające wysiewu oziminy około cze” 
twerti 123, są do sprzedania z wolnej ręki. bez pośrednictwa trze” 
ciej osóby.  Bliższą wiadomość powziąść można pay ulicy Marz. 
szałkowskiej, w doma pod Nr 1403, wchód przez sień pod Balko- 
nem ha Tszem pietrze, po prawej ręce gdzie dzwonek. . Wiado- 
mość u Stróża. {K 


W Guberniji Radomskiej, Okręgu Konieckim, w Do= 
brach Ludwinów, do klucza, Dóbr 'Gawarczewa nar 
leżących, jest, do sprzedania W O ŁO W opasóws 


oraz na wywarach postawionych sztuk sześćdzie” , 
siąt Nr 60. Ludwinów odległy od m. Radomia 49 wiorst, i ty” 
leż od m. Piotrkówa. Woły do sprzedania mogą być jeszcze trzy” 
mane: do 13 Maja, na wywarach. 

W dniu 2 (14) Maja r. b. we wsi Zwierzyńcu. Pow: Zamojskimy 
Gub: Lubelskiej, odbędzie się licytacja na 3ch lub Gcio-letnie wy” 
dzierżawienie DYSTYLARNI i LIKIERNI w dobrach Ordynacji Za- 
mojskiej, z wszelkiemi Apparatami'do Zakładów tych należącemi: 
Bliższą wiadomość powziąść można w Biurze Administracji dóbr 
Ordynacji Zamojskiej w Zwierzyńcu, lub też w Warszawie pod Nr 
472, w Rancellarji Centralnej Hra. Zamoyskich. 

WEES SADKÓW DUCHOWNYM zwany, w Pow: i Gub: War- 
szawskich, Okrę: Czerskim, wiorst 7 od m. Grójca położona, wy” 
puszczoną będzie w 12-letnią dzierżawę od 1 Czerwca r. D., przet 
publiczną głośną licytację, więcej dającemu, zaczynając od summy 
rs. 457 kop: 40 rocznie wyrachowanej, w terminie 5 (17) Maja rb. 
o godz: lej ź południa, w Magistracie m. Grójca, odbyć się mającą. 
Bliższe objaśnienia i warunki, tudzież mappy tej W3i; 54 do przej- 
rzenia każdodziennie u W. Makowskiego Członka Rady Szczegóło- 
wej Szpitala Sgo PIOTRA w Grójcu, w domu Pocztowym zamiesz- 


kałego. 
T a nn NE OE EEE 


Dziś rano ciepła stopni 2.. Wczoraj w poludnie stopni 6. 

Dziś rano wysokość wody na J/isle stóp 3 cali 10. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; Moja Gwiazda. Spotkanie 
Ulicznik Warszawski. 

Szanownej Publiczności mam zaszczyt donieść, żę wypitkany 
w Zakładzie moim ulubiony PLACEM BRUNŚWICAE, 
od dziś dnia sprzedawany będzie po cenie zniżonej, to jest po KOP* 
18 funt.— ©, wedel, przy ulicy Miodowej Nr. 484. 


ÓW Drukarni Karjera Warsz::— Wolno drukować. Warszawa d. 24 Kwiet: (6-Maja) 1856 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczańskie 
nn nn O O EO, 


aaea: 


